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WIADOMOŚCI
HYDRO-
BIOLOGICZNE*

Druga  międzynarodowa  k on ferenc ja  n aukowa  
„Ekosys tem y je zio rne: proce sy biolo gic zn e, 
an trop og en iczn e pr zeks ztałcenia, jako ść  wó d” 
(M ińs k-Na rocz, Bia łoruś,  22 -2 6 IX 20 03  r.)

Konferencja, zorganizowana przez Wydział Biologii, Naroczańską Stację Biolo­
giczną i Naukowo-Badawcze Laboratorium Hydroekologii Białoruskiego Uniwersy­
tetu  Państwowego, stanowiła  drugie już  spotkanie badaczy z byłego Związku Ra­
dzieckiego, poświęcone natu ralnym i antropogenicznym procesom zachodzącym 
w ekosystemach  jeziornych.

W konferencj i uczestniczyło 130 osób, które wygłosiły 70 referatów i przedstaw i­
ły 50 plakatów. Ta stosunkowo wysoka liczba uczestników była jednak kilkakrotn ie 
niższa od zgłoszonej wcześniej. Opublikowany przed konfe rencją i wręczany ucz est ­
nikom w czasie jej trwania zbiór refe ratów obejmował bowiem doniesienia 400 osób 
z 12 krajów: Armenii, Białorusi, Estonii, Finlandii, Izraela, Litwy, Łotwy, Niemiec, 
Polski, Portugalii, Rosji i Ukrainy. Najliczniejszą grupę (niemal połowę) przybyłych 
uczestników stanowili Rosjanie, ok. 30% -  Białorusini, podczas gdy pozostałe kraje 
reprezentowało  po kilka zaledwie osób.

Grono uczestników  zostało wzbogacone o troje gości „z Zacho du”, co spowodo­
wało pewne problemy, jako że obrady toczyły się (z pewnymi wyjątkami) w języku 
rosyjskim, którego to dwóch gości zagranicznych nie znało. Z kłopotem tym jedn ak 
poradzono sobie świetnie, przydzielając N. Walzowi i M. Gophenowi osobistych tłu ­
maczy symultanicznych, towarzyszących im na każdym kroku zarówno w sali kon­
ferencyjnej, jak  i poza nią.

_ _  z

Norbert Walz z Instytu tu Ekologii Słodkowodnej i Rybactwa Śródlądowego (Ber­
lin) przedstawił przygotowane ze współpracownikami dwa referaty, z których pierw­
szy poświęcony był zagadnieniom rozwoju zespołów planktonowych oraz relacjom 
między organizmami bentosowymi i pelagicznymi w gradiencie rzeka-jezioro. 
W swym referacie podkreślał znaczącą rolę racicznicy w procesach „oczyszczania” 
wód rzecznych z drobnych organizmów. Dużym zainteresowaniem cieszył się drugi 
referat przedstawiony przez tego samego autora,  a opisujący metodykę określania ty-
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pu jezior za pomocą makrozoobentosu litoralnego.
Moshe Gophen (Izrael)  poświęci! swój refe rat plenarny  jezio ru Kinneret, .jedy­

nem u słodkow odnemu zbiornikowa Izraela, omawiając zachodzące  w nim zmiany 
antropogeniczne i procesy biologiczne oraz jakość jego wód. Te same zagadn ienia, 
w bardziej jednak  widowiskowej formie przedstawi! nam raz jeszcze w trakcie wie­
czornego pokazu bardzo pięknego filmu o tym jeziorze.

Autorka tego sprawozdania przedstawiła  dwa re feraty  planow ane i jeden dodat­
kowy Spośród planow anych referat plenarny  poświęcony byt zagadnieniom wypływu 
lokalnej polityki na jakość wód w systemie Wielkich Jezior Mazurskich, drugi zaś -  
przedstawiony w sekcji II.2 -  odpowiada! na pytanie, czy zespoły wrotków w hypo- 
limnionie są kontrolowane przez status troficzny warstw7 powierzchniowych. Refe­
rat dodatkowy został wygłoszony na prośbę organizatorów w przerwie obrad, która 
nastąpiła w czasie zebrania  Komitetu Organizacyjnego, a była zbyt krótka, by 
uczestnicy mogli ją wykorzystać na cokolwiek innego niż siedzenie w7 sali. W ten 
sposób większa część tego grona mogła poznać skomplikowane losy Stacji Hydrobio- 
logicznęj w7 Mikołajkach i porównać ją  z losami 56-letnie j Stacji Naroczańskiej .

Konferencję poświęcono dwóm zagadnieniom bardzo modnym w7 osta tnich la­
tach, a mianowicie: I -  antropogenicznym oddziaływaniom na ekosystemy jezio rne, 
życie organizmów wodnych i jakość wód oraz II -  różnorodnośc i ekosystemów, ze­
społów7 i organizmów7.

W ramach  pierwszego zagadnienia pracowały dwie sekcje: sekcja 1.1 zajmowała 
się zm ianam i ekosystemów jeziornych wywołanymi czynnikami zarówno natura lny­
mi, jak i antropogenicznymi , zaś sekcja 1.2 -  jakością w7ód, m echanizm ami decydu­
jącymi o niej i jej zmianami.

Drugim zagadnieniem zajmowały się trzy sekcje, których  tematyka dotyczyła 
różnorodności żywych składników7 ekosystemu: od producen tów pierwotnych po­
przez zespoły zooplanktonowe i bentosowe po ryby. Odbyły się ponad to trzy spotka­
nia dyskusyjne, z których spotkanie poświęcone zagadnieniu bioróżnorodności  było 
szczególnie burzliwe, zwiaszcza w7 części dotyczącej sposobów7 jej m ierzenia.

Poziom wystąp ień był bardzo zróżnicowany: od opracowań kiytykowanych za źle 
dobraną metodykę badań (np. nieodpowiednie siatki planktonowe!) do bardzo no­
woczesnych i na wysokim poziomie badań  nad aminokwasami produkowanymi wy­
łącznie  przez glony słodkowodne i niezbędnymi dla prawidłowego funkcjonowania 
organ izmu człowieka (M. I. Gładyszew7 i N. N. Suszczik z Krasnojarska).

Organizatorzy konferencj i musie li zmierzyć się z dodatkową trudnością, jaką oka­
zał się brak znacznej liczby zgłoszonych wcześniej uczestników, którzy o sw7ojej rezy­
gnacji z jakiegoś pow7odu nie zdołali nikogo zawiadomić. Spowodowało to tak duże 
przerwy w7 obradach, że począwszy od drugiego dnia konferencji jej program został 
całkowicie zmieniony, a zaoszczędzony w7 ten sposób czas przeznaczono na wyciecz­
ki i organizowane naprędc e spotkan ia dyskusyjne. Należy tu zaznaczyć, że wszystkie 
te zmiany przeprowadzono bardzo sprawnie (prawdopodobnie kosztem nieprzespa-
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nęj nocy przez członków Komitetu Organizacyj­
nego).

Większość uczestn ików konferencji zakwate­
rowana zosta ła w bud ynk ach  sana tory jnych 
w pobliżu jeziora Narocz, wzniesionych wśród 
pięknych i bardzo grzybnych lasów W tymże 
kompleksie  sanatoryjnym odbywały się również 
obrady p lena rne,  tam też mieliśmy wszystkie na­
sze posiłki. Na obrady w sekcjach  należało się 
przespacerować do mieszczącego się po sąsiedz­
ku, oddanego do użytku zaledwie rok wcześniej,  
ogromnego, bardzo pięknego, nowoczesnego 
i funkcjonalnego  budynku Cen trum  Naukowo- 
Badawczego „Naroczańska Stacja Biologiczna”
(rys. 1). Kierownik Stacji, d r Tatiana Żukowa do­
łożyła wielu stara ń, by uczestn icy konferencji 
czuli się na Stacji mile widzianymi gośćmi. Jest 
to zresztą tradycją tej Stacji, o czym przekonała 
się autorka tego sprawozdania goszcząca wiele 
lat temu na starej jeszcze Stacji.

Konferencję zamknęła uroczysta kolacja rozpoczęta licznymi toastami, do wzno­
szenia których  zapraszał w sposób bardzo dowcipny prowadzący oficjalną część im­
prezy Aleksander Protasow (Instytut  Hydrobiologii Akademii Nauk  Ukrainy). Im­
preza zakończyła się tańcam i trwającymi niem al do świtu.

W toastach, jak  i uroczystych wystąp ieniach niektórych  starszych i poch odzą ­
cych z Białorusi lub Rosji uczestników konferencji  przewijała  się tęsknota za „sta­
rymi dobrymi” czasami Związku Radzieckiego. Tej tęsknoty  zdawali się nie podzie­
lać jedn ak ich młodsi i świe tnie radzący sobie w nowej rzeczywis tości politycznej ko­
ledzy. Wszyscy uczestn icy natomiast podkreślali swoją radość ze spotkania i wyra­
żali nadzie ję na nas tęp ne konfe rencje podobnego typu. Organizatorzy omawianej 
konferenc ji zostali w rezultacie zobowiązani do zorganizowania następnej.

Rys. 1. Nowy budynek  Naroczańskiej  
Stacji Biologicznej (fot. A. Żukowa)
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